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KulturaWileńszczyzny— 
„spojrzeniezoddali”

PiszącprzedparomalatypracęProsta etnografia Wileńszczyzny1, uwzględ-
niającprzytymmozaikowatywymiarwileńskiejrzeczywistościkulturowej,
objawiającysięchociażbywwielojęzycznościczydeklarowanejprzezmiesz-
kańców Wilna i okolic przynależności do odmiennych grup, określanych
zwykle z użyciem pojęcia narodu, a nade wszystko będąc świadomym
dostrzeganejniemalnakażdymkroku„graniczności”tegoświata,wktórym
mieszająsięróżneindeksyowejprzynależności,uznałem,żetogłównieopis,
dziękiktóremuzdołamprzybliżyćjaknajwiększąliczbęfaktówilustrujących
przedstawiony stan rzeczy, będzie najlepszym narzędziem dostarczającym
argumentów na rzecz tezy, wmyśl której oWileńszczyźnie, przynajmniej
z perspektywy antropologii kulturowej, należałoby mówić w kategoriach
pojęcia „kultura”, nie zaś „kultury”. Taka perspektywa w konsekwencji
pozwala na przewartościowanie optyki poznawczej, dzięki czemu na tę
konkretnąrzeczywistośćkulturową,anapewnowielejejprzejawów,można
wówczasspoglądaćbardziejprzezpryzmatpojęcia„dialog”niż„konflikt”,
„dialektyka”—nie„walka”,„tutejszość”—niezaś„obcość”itp.

Strategiaopisudanejrzeczywistościkulturowej,czymożeraczejdostęp-
nychuwadze,doświadczeniu ipercepcjibadaczafragmentówtej rzeczywi-
stości,cotaknamarginesiesprowadzasięwmoimmniemaniudopraktyko-
waniaetnografii,mawielezalet.Pomijająckwestiędostarczaniawiedzyna
danytemat,opisdajeosobieczytającejwolnośćinterpretacji.Itakabyłateż
jedna zmoich intencji przy pisaniu Prostej etnografii Wileńszczyzny — by
czytelnik mógł stworzyć własny obraz wileńskiej kultury, korespondujący
z jegowiedzą iwrażliwością poznawczą. Z tego teżwzględu starałem się
unikaćnadmiernejinterpretacjifaktów,którezdecydowałemsięprzedstawić
wnapisanejprzezemnieksiążce.

1 G.Dąbrowski,Prosta etnografia Wileńszczyzny,Wrocław2013.

https://doi.org/10.19195/1429-4168.24.6
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134 GrzegorzDąbrowski

Siłą rzeczy, o czym dla porządku należy tuwspomnieć,moja praktyka
badawcza w zakresie etnografii Wileńszczyzny, zarówno z tytułu mojego
pochodzenia, jak idostępudo różnychśrodowisk,podlegałaponiekądpol-
skiejoptyce.Zapewniamjednak,żewpraktycetejstarałemsięprzyjmować
zdystansowanąpostawęwzględemnajróżniejszychpolskichresentymentów.
Unikałemteżwikłaniasięwproblemyzzakresu„zagrożonejpolskości”na
Litwieczystosunkówlitewsko-polskich,mimożecałyczasspotykałemsię
ztegorodzajunarracjami.Zafascynowałamnienatomiastwileńskaróżnorod-
nośćkulturowa,doktórejitakmiałemdostępgłówniedziękiprzynależności
dorzeczywistościjęzykapolskiego,cowżadnymrazienieprzeszkadzałomi
wtym,bydotknąćwtensposóbtakżeinnychwileńskichuniwersów.

Pozostajemijużtylkododać,żetenartykułjestponiekądpróbąspojrzenia
na kulturęWileńszczyzny z perspektywy dystansu czasowego oraz propo-
zycją odniesienia tej rzeczywistości do sposobu pojmowania kultury, jaki
można spotkać zarównow literaturze stricte etnologicznej, jak i tej, której
przedmiotemzainteresowaniajestczłowiekwświecieiwiedzanatentemat.
Tym razem rezygnuję z opisu na rzecz właściwej humanistyce gry słów,
pojęć i znaczeń, które są nierozerwalne z ludzkimdoświadczeniem,dzięki
czemumożemymówićchociażbyokumulatywnymwymiarzenaszejwiedzy,
doktórejzasobukażdymożecośdołożyć.Zmojejstronybyłybytouwagi
natematjęzykairelacjimałżeńskichwkontekścietezy,zgodniezktórąna
obszarze mieszania się różnych języków i tradycji ludzie, mimo istnienia
partykularyzmów, dążą paradoksalnie do unifikacji czy też może raczej
neutralnościzachowań,comożnaobserwowaćwwymiarzesymbolicznym,
ajednocześniepodtrzymująkryteriumobcości,którewniektórychprzypad-
kachnależałobywręczuznaćzakluczmechanizmureprodukcjibiologicznej.

Proponując „spojrzenie z oddali” na kulturęWileńszczyzny, zamierzam
główniepowołaćsięnadwatekstyClaude’aLévi-Straussa:Rasa a historia2 

orazRasa i kultura3. Wkontekściepojęcia„StudiówWschodnich”niebez
znaczeniajest,żewskazanyprzezemnieuczony,jaksięzdaje,nawetzpew-
negorodzajuestymąirespektemwobuwymienionychtekstachodnosisię,
coprawdawsposóbmarginalny,domyśliDalekiegoWschodu,cododatkowo
sprzyjafunkcjiproponowanegowtytuletegoartykułu„oddalenia”.

Dlaporządkudodam,iżkluczemprzybliżanychprzezemniefragmentów
bądź niektórych refleksji Lévi-Straussa jest optyka kulturyWileńszczyzny,
która zdaje się rzeczywistością heterogeniczną, dynamiczną i sprzęgniętą

2 C.Lévi-Strauss,Rasa a historia,przeł.J.Dembska,[w:]L.C.Dunn,O.Klinberg,C.Lévi-
-Strauss,Rasa a nauka, Warszawa1961,s.125–180.

3 C.Lévi-Strauss,Rasa i kultura, przeł.W.Grajewski,[w:]idem, Spojrzenie z oddali,War-
szawa1993,s.21–54.

Księga WSW24 II.indb   134Księga WSW24 II.indb   134 28.05.2021   08:58:0028.05.2021   08:58:00

Wrocławskie Studia Wschodnie 24, 2020 
© for this edition by CNS



  KulturaWileńszczyzny 135

ztakimichociażbysystemamikulturyjakjęzyk,którefunkcjonująrównież
pozaobszaremWilnaiprzyległychdoniegoziem.

Rasa a historia Lévi-Straussajesttekstem,któregopowstaniu,jaksądzę,
towarzyszyławyraźnaintencja,jakąjestdyskredytacjapoglądówwywodzą-
cychsięzteoriirasistowskichbądźteżdotegotyputeoriinawiązujących.Jest
toswegorodzajumanifestprzeciwkoideomipraktykomsprowadzającymsię
dorozróżnianiakulturirasnalepsze,gorsze,mniejlubbardziejrozwinięte
itp.Autortegomanifestu,jeślijużczynirozróżnienia,togłównietakie,które
ciążąwstronę„kumulacji”,„koalicji”czy„współpracy”przeciwstawionych
„izolacji”czy„skostnieniu”, wyrażającprzytymswójafirmatywnystosunek
względempojęćprzywołanychtuwpierwszejkolejności.Samzresztą,zper-
spektywyokołodwudziestulat,taktopodsumowuje:
izolowanekulturyniemogąsięspodziewać,żesamestworządlasiebiewarunkihistoriina-
prawdękumulatywnej.Dlapowstania tychwarunkówtrzeba,pisałem,abyróżnekulturyłą-
czyłydobrowolnielubnieswojewkładyizwiększaływtensposóbszansęurzeczywistnienia
wwielkiejgrzehistoriidługichserii,któreumożliwiąpostęp4.

Wynalazki i postęp cywilizacyjny, jak pisał francuski uczony jeszcze
w1961roku,zależąwłaśnieodliczbyiróżnorodnościkultur,którewróżny
sposób,nawetniezawszepokojowy,częstomimowolnie,koegzystujązsobą
wdługimczasie,umożliwiającymzaistnienietakzwanejdługiejseriiprece-
densów, dynamizujących i warunkujących postęp5. Na dobrą sprawę treść
Rasy a historii definiujeprzedstawionajużwewstępieuwagaautora,wedle
której,jakmożnasądzić,wszystkiegrupyetniczne,zjakichskładasięludz-
kość,„wniosłyspecyficznywkładdowspólnejspuścizny”6.

We wskazanym artykule Lévi-Strauss, paradoksalnie, niewiele miejsca
poświęcapojęciu„rasa”.Przedewszystkimdlatego,żewedługniegowszel-
kiepróbycharakterystykiraszawszebędąsprowadzaćsiędoanalizywłaści-
wościpsychologicznychkażdejznich,cowkonsekwencjioddalaćnasbędzie
odprawdynaukowej,zarównogdybędziemyjeokreślaćwsposóbpozytyw-
ny,jakinegatywny7.Mówienieoczłowiekuwkontekścierasy,jaktwierdzi,
dopuszczalnejestconajwyżejwwariancieanalizilościowych,adyskursten,
prowadzonywkategoriachanalizjakościowych,francuskiuczonyuważaza
„grzechpierworodnyantropologii”.Jegozdaniempolegaonna„pomiesza-
niu czysto biologicznego pojęcia rasy […] z wytworami socjologicznymi
ipsychologicznymikulturludzkich”8.Dlategoprzedmiotemswoichdalszych
dywagacjiianalizczyniprzedewszystkimto,cosprowadzadopojęcia„kul-

4 Ibidem,s.44.
5 Zob.C.Lévi-Strauss,Rasa a historia…, s.170.
6 Ibidem,s.125.
7 Ibidem.
8 Ibidem,s.126.
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136 GrzegorzDąbrowski

tura”tudzieżrelacjikultura–historia,wramachktórejmożemyobserwować
znaczniewiększąróżnorodnośćiodmienność,niżgdybyśmykoncentrowali
uwagęwyłącznienacielesnymwymiarzeczłowieka.Jakpisze:

Istniejeznaczniewięcejkultur ludzkichniż ras,ponieważpierwsze liczą sięna tysiące,
drugienatomiastnajednostki:dwiekulturystworzoneprzezludzinależącychdotejsamejrasy
mogąróżnićsięmiędzysobąwrównymlubnawetwwiększymstopniuniżdwiekulturygrup
rasowoodrębnych9.

Jakjużwspomniałem,sporaczęśćuwagiLévi-StraussawRasie a histo-
rii poświęcona jest analizie osadzonych w pojęciu „historia” kulturowych
mechanizmówsprzyjającychpowstawaniucywilizacji,wynalazków,ogólnie
splotów warunkujących dynamiczny rozwój zarówno grup ludzkich, jak
i całej ludzkości, czego relacjonować nie zamierzam, gdyż w kontekście
podjętegoprzezemniewyzwaniawolałbymskoncentrowaćsiętylkonatych
spostrzeżeniachojcastrukturalizmuwantropologiikulturowej,któresprzyjać
będąmojejintencji„spojrzeniazoddali”nakulturęWileńszczyzny.

Niewątpliwiedoszczególniepożądanychzperspektywymocyeksplana-
cyjnejwkontekściepodjętegotuproblemunależałobyzaliczyćuwagę,wktó-
rejobrębieznalazłysięrefleksjenatematwspólnotycywilizacyjnejiwarun-
kówjejrozwojuczyjęzyka,cowodniesieniudokulturyWileńszczyznynie
jestbezznaczenia.Otodłuższyfragmentwypowiedzifrancuskiegouczonego:
społeczeństwabędącezsobąodniedawnawbardzościsłymkontakciezdająsięprzedstawiać
obraztejsamejcywilizacji,mimożedoszłydoniejróżnymidrogami,októrychtodrogachnie
mamyprawazapominać.Wspołeczeństwach ludzkichdziałają jednocześniesiływzajemnie
sobieprzeciwstawne:jednezdążajądoutrzymania,anawetdozaakceptowaniapartykulary-
zmu,innezaśwkierunkuzbliżeniaispowinowaceniakultur.Uderzająceprzykładytakichzja-
wiskdająbadanianadjęzykiem.Takwięc językipochodzącez tegosamegopniawykazują
tendencjędowzajemnegoróżnicowaniasię(np.rosyjski,francuskiiangielski),podczasgdy
językioróżnympochodzeniu,używanejednaknagraniczącychzsobąterytoriach,rozwijają
pewnecechywspólne—np.rosyjskiwyodrębniłsiępodpewnymiwzględamiodjęzykówsło-
wiańskich,zbliżającsięprzynajmniejwpewnychcechachfonetycznychdojęzykówugro-fiń-
skichitureckich,używanychnaterenachbezpośredniosąsiadującychznimgeograficznie10.

W przedstawionejmyśli znajdziemy przynajmniej kilka punktów, które
zpowodzeniemmożnauwzględniaćwlicznychnarracjachnatematkultury
Wileńszczyzny.Na pewnomożnaw tym świecie, bezwiększegowysiłku,
zaobserwować „siły wzajemnie sobie przeciwstawne”. Z jednej strony ich
egzemplifikacjąmogąbyćnaprzykładnagłaśnianeszczególnieprzezmedia
ipolitykówformykonfliktulitewsko-polskiego(klasycznymtematemwtym
zakresie jest pisownia imion, nazwisk i nazw ulic), z drugiej małżeństwa
mieszane,między innymi litewsko-polskiewłaśnie.W przywołanej przeze

9 Ibidem,s.127.
10 Ibidem,s.129–130.
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mnie rzeczywistości kulturowejwzajemne stosunki i relacje nie są jednak
aż takie proste, w tym sensie, że nie mamy tu do czynienia bynajmniej
tylko z dwiemadbającymio swoje partykularne interesy grupami, których
odmiennośćmożna określać chociażby na poziomie języka.W uniwersum
wileńskiejkulturymamyraczejsplotróżnychjęzykówitradycji.Wzwiązku
ztymowielełatwiejtudostrzegaćto,cowspólne,ewentualnieto,copod-
legaprawomwzajemnegoprzenikaniasięelementówkulturymającychswą
genezęwposzczególnychgrupachtworzącychówsplot.BoWileńszczyzna
towspólnaojczyzna,biorączgrubszaiwalfabetycznejkolejnościprzybli-
żania, dla licznych Białorusinów, Karaimów, Litwinów, Polaków, Rosjan,
staroobrzędowców,TatarówczyŻydów.

Teoretycznierzeczujmując,wobrębiemodeluzłożonegoztyluelemen-
tówsiłąrzeczymusząpowstawaćkoalicje.Trudnorównieżwtymprzypad-
ku,jaksądzę,mówićoskostnieniutegorodzajurzeczywistościkulturowej.
Rzeczjasna,choćbywimięinteresówpolitycznychróżnychgrupdochodzi
w tym obszarze także do eskalacji postaw i światopoglądów, których sens
sprowadzić można do wyostrzenia poszczególnych partykularyzmów, nie-
mniej kulturowa konstytucja tego światawydaje się przeczyć ich istnieniu
wczystejformie,zczegozdająsobiesprawęmieszkańcytegoświata.Sądzę,
iżjednaztezprzedwojennejbadaczkiwzakresieetnografiiWileńszczyzny,
profesor Uniwersytetu Stefana Batorego, Cezarii Baudouin de Courtenay- 
-Ehrenkreutz-Jędrzejewiczowej, iż „nie ma czystych kultur”, zdecydowa-
nieodzwierciedlanie tylkodoświadczeniebadawczewspomnianej autorki,
wedługktórej„wszystkiejęzykiikulturystanowiąwypadkowąkrzyżowania
sięzesobąróżnychjęzykówikultur”11.

Tego typu rozpoznanie w przypadku kulturyWileńszczyzny jest przyj-
mowaneodlatiwzasadzieprzybieratylkokolejneformyoptykibadawczej,
wzależnościodtego,jakiepojęciebądźteoriapełniąwdanymczasiefunkcję
kluczasłużącegozrozumieniuzacytowanejprawdy.Jednymztakichwytry-
chówjestchociażbynadużywanewostatnichdekadachpojęcie„pogranicze”,
opisującego nie tyle zetknięcie się dwu lub więcej kultur, jak pisze jedna
zbadaczekWileńszczyzny,IwonaKabzińska,ile„faktkonfrontacjiróżnych
systemówwartości,kulturydniacodziennego,postawżyciowychipoziomu
życia,anastępnie—wefekcietejkonfrontacji—przenikaniaowychwzor-
cówipostawwjednąlubdrugąstronę”12.

Wprzypadkumodeluniezwykledynamicznejwkontekście „konfronta-
cji” i „przenikania” różnych „wzorców” oraz „postaw” kultury wileńskiej

11 C.BaudouindeCourtenay-Ehrenkreutz-Jędrzejewiczowa,Łańcuch tradycji. Teksty wy-
brane, wyb.L.Mróz,A.Zadrożyńska,Warszawa2005,s.398.

12 I.Kabzińska,Wśród „kościelnych Polaków”. Wyznaczniki tożsamości etnicznej (naro-
dowej) Polaków na Białorusi,red.J.Kowalska,Warszawa1999,s.15.
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rzeczywiściemożna obserwować tę swoistą dialektykę działania sił „wza-
jemnie sobie przeciwstawnych”, o których pisał Lévi-Strauss. Dotyczy to
zarównojednostkowychprzypadkówposzczególnychludzi,którzywobrębie
tylkoswojejosoby,wyłącznieztytułuurodzenia, łącząwsobieindeksyna
przykład przynależności do elementów kultury białoruskiej, litewskiej czy
polskiej, jak i wizji tej rzeczywistości z perspektywy pewnych uogólnień.
Przykładem takiego uogólnienia może być to, w myśl którego Polaków
z Wileńszczyzny łączy z Białorusinami i Rosjanami zamieszkującymi tę
ziemię przynależność do tej samej grupy językowej, różni ich zaś, przy-
najmniejPolaków iRosjan,wyznanie—cipierwsi togłówniekatolicy, ci
drudzy—prawosławni.ZLitwinamizkoleiłączyPolakówwyznanie,kato-
licyzm,aróżniprzynależnośćdojęzykówreprezentującychodmiennegrupy
BałtówiSłowian.Oznaczatoprawdopodobniemniejwięcejtyle,żeistnieją
kategorie,wktórychobrębiemożliwejestznalezieniewspólnejpłaszczyzny
chociażbymiędzyLitwinami iPolakami, tak samo jak istniejąobiektywne
wręczprzesłankikutemu,bymiędzyprzedstawicielamiwymienionychgrup
mówićorozbieżnościpoglądówipostaw.

Wmojejopiniistwarzanieodpowiedniegodystansu,jeślichodziopostrze-
ganieodmiennościkulturowychtudzieżkultury innejniżwłasna, jest istot-
nym elementem praktyki badawczej w zakresie etnologii czy antropologii
kulturowej.Zajednoznarzędzisprzyjającychprzyjmowaniutakiejpostawy
możnauznaćzabieg,jakiegodokonałClaudeLévi-StrausswRasie a histo-
rii, polegający na odcięciu „rasy” od „kultury”, comiało zminimalizować
niebezpieczeństwowejściawprzestrzeń teorii rasistowskich.Wprzypadku
podjętego w tym artykule problemu i na tym etapie rozważań proponuję
podobny zabieg, jakkolwiek w odniesieniu do pojęć „język”, „naród” czy
„grupa etniczna”, których łączenie nie zawsze sprzyja pojmowaniu wielu
regułiprocesów,jakiemająmiejsceprzynajmniejwrzeczywistościkulturo-
wejWileńszczyzny.Wtejprzestrzeninierzadkozdarzasię,iżpodstawowym
wyznacznikiem jakiejkolwiek przynależności jest głównie język, o czym
wielokrotnie iwróżnychmiejscachwspominałchociażbyCzesławMiłosz.
Ztegowłaśniepowodunienależystawiaćznakurównościmiędzypojęcia-
mi języka czy narodu.Takie spojrzenie zdaje się o tyle uzasadnione, o ile
naprzykładosobażyjącawWilnieiposługującasięnacodzień,lecztakże
wświęta,językiemlitewskimbądźrosyjskimwcaleniemusiuważaćsięza
Litwina czyRosjanina. Cowięcej, wielokrotnie odnotowanym faktem jest
to, żepraktykikomunikacyjnewobrębiekilku językówsą jednązpodsta-
wowychnormwkulturzeWileńszczyzny.Abyniebyćgołosłownym,przy-
toczęjednązkonstatacjiautorstwazwiązanejzWilnemBarbaryDwilewicz,
badaczki językapolskiegoorazprocesówjęzykowychzachodzącychwśród
przedstawicieli społeczności polskiejwWilnie, którawyraziła następującą
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prawidłowośćdotyczącączasównamwspółczesnychwodniesieniudojęzyka
polskiejmłodzieży:

Włączaniedoswejwypowiedzicytatówzjęzykarosyjskiegoilitewskiegojestzabiegiem
świadomym i nie stanowi żadnej przeszkodywkomunikacji, ponieważmłodzieżpolskana
Litwieznatejęzyki.Zresztątakisposóbmówieniacharakterystycznyjestdlawiększościużyt-
kownikówpolszczyznylitewskiej13. 

ProwadzącbadaniaetnograficznenaWileńszczyźnie,stosunkowoczęsto
słyszałemodspotykanychosób, iż język,którymposługująsięwrelacjach
zposzczególnymiludźmi,jestefektem„dostrajania”siędojęzykarozmówcy.
Napotykani przezemnie ludzie podkreślali też to, że dysponując zasobem
słów z kilku języków i zwykle znajomością przynajmniej dwóch, tak jak
interesy załatwiają „po sprawie”, a nie kierując się na przykład kluczem
identyfikacjinarodowej,takwceluwzajemnejkomunikacjimówią„popro-
stu”,„poprostemu”itp.Wtymmiejscuwartonamarginesiezadaćpytanie
o to, w jakim stopniu ten mechanizm „dostrajania”, „świadomego” bądź
wmniejszymstopniuuświadamianegostosowania„ekwiwalentów”sprzyja
powstawaniu nowych schematów językowych, które tworzone są na zasa-
dzierelatywnegoudziałuróżnorodnychelementówpochodzącychzjęzyków
Wileńszczyzny,pojawiającychsięwzależnościodtego,jakiegrupyludności
zamieszkujądaneterytorium.

Pytanietojestotyletrudnedozweryfikowania,oilemamywtymwzglę-
dziedoczynieniazciągłymprocesemowego„dostrajania”,jakkolwiekwielu
badaczydostrzegawnimwiększestruktury,wzwiązkuzczymwliteraturze
przedmiotu spotkamysięz takimiokreśleniaminaprzedstawionystan rze-
czyjak„mowaprosta”czy„językprosty”.Interesująceuwaginatentemat
znajdziemy chociażbyw pracyKojiMority,Przemiany socjolingwistyczne 
w polskich społecznościach na Litwie (Region Trocki) i Białorusi (Region 
Iwienicki). Studium porównawcze,wktórejodnosisięondo„językaproste-
go”iwktórejpojawiająsięmiędzyinnymitakieokreśleniadotyczącetego
języka, jak: „narzecze języka białoruskiego”, „lokalna gwara białoruska”,
„interdialekt”,„językpragmatyczny”czyjęzyk„tutejszy”.Zasignum,znak 
swoistej ambiwalencji, można uznać takie zestawienie, w którym z jed-
nej strony „językiem prostym” nazywa się język kancelaryjny i literac-
ki Wielkiego Księstwa Litewskiego w wiekach XVI i XVII, a z drugiej
jest nim przeciwstawiony formom literackim „język codzienny” ludności
Wileńszczyzny14. To tylko niektóre z wariantów i tropów, które omawia
pochodzącyzJaponiijęzykoznawca.Podsumowującswójwywód,konstatuje

13 B.Dwilewicz,Kilka uwag o języku polskiej młodzieży na Litwie, [w:]Wileńszczyzna 
małą ojczyzną,red.A.Szerląg,Wrocław2010,s.216.

14 K.Morita,Przemiany socjolingwistyczne w polskich społecznościach na Litwie (Region 
Trocki) i Białorusi (Region Iwienicki). Studium porównawcze,Warszawa2006,s.126–149.

Księga WSW24 II.indb   139Księga WSW24 II.indb   139 28.05.2021   08:58:0128.05.2021   08:58:01

Wrocławskie Studia Wschodnie 24, 2020 
© for this edition by CNS



140 GrzegorzDąbrowski

on, żeokreślenie językazapomocąpojęcia„prosty” jestnajprawdopodob-
niejnatymwielojęzycznymobszarzenajbardziejodpowiedniewkontekście
zachowanianeutralności15.JakpiszeMorita,naterytorium,wktóregoskład
równieżwchodziWileńszczyzna:
przezwieki istniałapotrzebadostosowywania siędo ciągłychzmianwarunkówpolityczno-
-społecznychi językowo-kulturowych.Dokonywałosię tobezżadnychprzeszkódikonflik-
tów.Takaneutralnośćpodwzględemjęzykowympozwoliłabowiemmieszkańcomtychziem
lawirowaćwwarunkachróżnychsytuacjipolitycznychispołecznychiumożliwiałaunikanie
jednoznacznejdeklaracjinarodowościowej.[…]Natereniehistoryczniestanowiącymbarwną
mozaikęjęzykową„mowaprosta”pełnifunkcjęjęzyka„neutralnego”16.

Ten„neutralny”językwmoimprzekonaniumożewręczurastaćdorangi
symbolu będącego reprezentacją wileńskiej wielojęzyczności. Symbolu
otylepojemnego,oilezawierasięwnimdynamicznazdolnośćadaptacyjna,
którejniepodważalnąwartościązdajesięwłaśnieneutralnapostawawzglę-
demsiebieizarazemdrugiegoczłowieka,conależałobyodczytywaćzarów-
nowkategoriachdystansu,jakichęcikomunikowaniaorazwspólnegobycia
wświeciebezwzględunadzieląceludziróżniceorazzależności.Sądzę,iż
takierozpoznaniekorespondujezpojęciem„nadorganizmówspołecznych”,
którego użyłLévi-Strauss, piszącwRasie a historii o niekwestionowanej
roliróżnorodnościkulturowejorazwynikającejztytułujejdługiegotrwania
na danym terytorium zdolności,mówiąc oględnie, polepszaniawarunków
naszej egzystencji polegającej na współistnieniu17. Rangę tej uwagi nale-
żałobyprzy tymmierzyć innąkonstatacją francuskiegouczonego,wmyśl
której „różnorodnośćkultur rzadkoprzedstawia się ludziomwewłaściwej
postaci,tj.jakonaturalnezjawiskowynikającezpośrednichlubbezpośred-
nichstosunkówmiędzyspołeczeństwami”18.

Pozwolęsobiewtymmiejscuzauważyć,iżzperspektywyuwagzawar-
tych we wskazanym tu tekście Lévi-Straussa na kulturę Wileńszczyzny
można spojrzeć jak na rodzaj stosunkowo różnorodnej rzeczywistości kul-
turowej, w której mają prawo działać „jednocześnie siły wzajemnie sobie
przeciwstawne”,dążącezjednejstronydo„utrzymaniaanawetdozaakcepto-
waniapartykularyzmu”,zdrugiej—„wkierunkuzbliżeniaispowinowacenia
kultur”,cowistociejest„naturalnymzjawiskiem”,dziękiktóremumogąroz-
wijaćsię„pewnecechywspólne”,sprzyjającepowstawaniu„nadorganizmów
społecznych”iktórewtymkonkretnymkontekścienależałobywaloryzować
wkategoriachpostępu.Wedługmoichobserwacjiidoświadczeńmiarątego
postępuzdająsięchociażbysądyczęstowyrażaneprzezwieluprzyjeżdżają-

15 Ibidem,s.148.
16 Ibidem,s.148–149.
17 C.Lévi-Strauss,Rasa a historia…,s.170–171.
18 Ibidem,s.132.
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cychnaWileńszczyznęludzi,którzyzauważajątakieprzymiotytutejszejspo-
łeczności,jakgościnność,życzliwość,serdeczność,otwartośćczytolerancja.

* * *

O ilew tekścieRasa a historia Claude Lévi-Strauss skoncentrował się
głównienamentalnymwymiarzepojęcia„kultura”,otylewnapisanejdwa-
dzieścialatpóźniejRasie i kulturze jegopoglądyodnośniedotegoterminu
nie były aż tak redukcjonistyczne. Dla porządku należy jednak dodać, że
takżewtymdrugimtekściefrancuskiuczonywdalszymciąguwstrzymuje
sięodpróbdefiniowaniatego,czymjestrasa,sugerującsiętym,iż„specja-
liściwdziedzinieantropologiifizycznej,którzyspierająsięnatentematod
prawiedwóchstuleci,nigdyniedoszlidozgody”19.

Rezygnująckonsekwentniezwypowiadaniasięwkategoriachanalizjako-
ściowychnatemattego,czymjestrasa,Lévi-StrausswRasie i kulturze zdaje
sięprzyjmowaćtezę,wmyślktórejkulturamawpływnadziedziczeniecech
fizycznychczłowieka,czyliwistocienacielesnywymiarjegoegzystencji:

Otym,żewyłącznietekulturowepowodymogąbyćistotne,świadczyfakt,iżróżnicedo-
strzeżonemiędzydziećmiafrykańskimiipółnocnoamerykańskimisąnieporównaniewiększe
odróżnicmiędzyczarnymiibiałymiwtejostatniejkategorii;wistociedzieciamerykańskie,
niezależnieodpochodzeniarasowego,sąwychowywanemniejwięcejwtensamsposób20.

Innymisłowy,rasajestfunkcjąkultury21.Gdybystwierdzenietouznaćza
rodzajprawa,wówczasprawdopodobnieRosjaninazTataremczyPolakiem
zWilna osiadłych tam od pokoleń łączyłoby więcej pod względem cech
fizycznychniżwileńskiegoPolakazPolakiemosiadłymzdziadapradziada
gdzieś w okolicach Kielc czy Krakowa. To tylko hipoteza. Sądzę jednak,
żeosobie,którejudasięjązweryfikowaćpozytywnie,łatwiejbędziepojąć,
iżpotencjalnyPolakzWilna, już tylkowkontekście cech fizycznych, jest
bardziejreprezentantemkulturyWileńszczyznyniżkulturyludnościosiadłej
wzdłużWisły.

WracającdoLévi-Straussa,należywskazać,żejegozdaniemtypkultury
jestwstaniewdługimokresiespowodowaćnietylkozmianywkonstytucji
fizycznejczłowieka,ale teżpodwpływemtychzmiansłużyćpowstawaniu
rozwiązań społecznych, których celem jest kondycja fizyczna sprzyjająca
dalszejegzystencjidanejgrupy.Koncentrującsięnatymwymiarzenaszego
istnienia,właśniezperspektywykoniecznegownaucedystansu,spoglądając
„zoddali”,francuskiuczonysprowadzaprzybliżaneprzezniegofaktybynaj-
mniejniedokategoriiosobliwości,naktórejtokategoriizdajesiękończyć

19 C.Lévi-Strauss,Rasa i kultura…,s.21.
20 Ibidem,s.25.
21 Zob.ibidem,s.39.
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wyobraźniawielu ludzi, lecz do tego,mówiącwprost, co sprzyja kulturo-
wemu trwaniu poszczególnych grup ludzkich, które w tym celu stwarzają
rozmaite,właśniezpozoru„osobliwe”,mechanizmyzachowańspołecznych.
Wyrazemwspomnianegodystansumożebyćchociażbytakaotowypowiedź
przywoływanegotuautora:

Bezwątpienia,międzykulturamimoże istniećwrogość idochodzićdowojny, ale idzie
wtedygłównieopomszczeniekrzywd,ozdobyciejeńcówprzeznaczonychnaobrzędyofiarne,
oporwaniekobiet i rabunekdóbr: tezwyczaje,godnepotępieniawedługnaszychkryteriów
moralnych,prawienigdyjednaknieprowadządoniszczeniakulturyjakokulturyalbodojej
podporządkowania,obcejkulturzenieprzyznajesiębowiempozytywnejrzeczywistości22.

Myślę, że fragment ten,w kontekścieRasy i kultury, należałoby czytać
zeświadomościątego,iżwieleludzkichpraktykspołecznychwistociesłuży
takiejregulacjicechfizycznych,któresprzyjająwspólnejegzystencjiróżnych
grup,nawetwtedy,gdymająwśródnichmiejscenierzadkokrwawekonflikty
bądźformyaktywności,paradoksalnie,skierowaneprzeciwkożyciuludzkie-
mu.NiespoglądanatomiastLévi-Straussprzychylnymokiemnatakiezacho-
wania,którychsenssprowadzasiędo„ideinierówności”głoszonejwceluuni-
cestwieniaprzedstawicieligrupyuznanejzagorsząbądźniegodnąistnienia23.

Z dystansem francuski uczony podchodzi też do różnego rodzaju „dzi-
wacznych” zwyczajów matrymonialnych, a także praktyk z zakresu dzie-
ciobójstwaczy regulacjiurodzin.Namarginesiemożnawspomnieć, że już
w latachosiemdziesiątychXXwieku,wspominającprzy tej okazji o prze-
ludnionymglobie,Lévi-Strausswypowiadałsięnatematantykoncepcjijako
działaniu, które z perspektywy rozmaitychwykładnimoralnychmoże być
postrzeganenegatywnie,natomiastdasięjeuzasadnićwsposóbracjonalny,
międzyinnymijakoochronęprzedchorobamizakaźnymiczygłodem24.

Niewątpliwie relacje małżeńskie, różne ich warianty w poszczególnych
kulturach, to szczególnie ważny przedmiot uwagi francuskiego uczonego,
czegopotwierdzenieznajdziemywlicznychjegopublikacjach.TakżewRasie 
i kulturzetenmotywpojawiasiępowielokroć,itowtakimkontekście,który
dobitniesugeruje,żerelacjamałżeńskatorodzajkulturowegologarytmuregu-
lującegowzajemnestosunkimiędzycałościamiwiększyminiżmałżonkowie
iichnajbliższarodzina.JakpiszeLévi-Strauss:

Toprzecieżkulturagrupyokreślagranicegeograficzne,któregrupawyznaczasobie lub
którym podlega, przyjazne lub wrogie stosunki z ludami sąsiadującymi i w konsekwencji
względną ważność wymian genetycznych, które mogą między nimi zachodzić w związku
zmożliwością,popieraniemlubzakazemzawieraniamałżeństw25.

22 Ibidem,s.27.
23 Ibidem,s.28.
24 Ibidem,s.36.
25 Ibidem,s.39.
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Traktującmałżeństwo jako kulturowo ustanowionywzór— jakmożna
to czytać— wymian genetycznych, Lévi-Strauss powołuje się na wyniki
badań Franka B. Livingstone’a opublikowane w artykule Anthropological 
Implications of Sickle Cell Gene Distribution in West Africa26. Badania te
dotyczyłyproblemuodpornościnamalarięwkontekściewystępowaniagenu
drepanocytozywśródludnościAfrykiZachodniej.Wzwiązkuz ichprowa-
dzeniemLivingstoneuwzględniłzespółdanychbiologicznych,archeologicz-
nych,lingwistycznychietnograficznych,dochodzącdowniosku,żejednym
zistotnychźródełmalariinatymobszarzebyłowynalezienierolnictwa.Otóż
naskutekzmianygospodarkipojawiłosięwięcejzbiornikówzestojącąwodą.
Zaczęłyonepełnićfunkcjęśrodowiskasprzyjającegoreprodukcjimoskitów
i owadów, a te z braku zwierząt, na którychwcześniej żerowały, skoncen-
trowałysięnaczłowieku. Ichoćwydarzyłosię towskutekprocesu rozcią-
gniętegozapewnenawieletysiącleci,wolnoprzypuszczać,iżdopowstania
wspomnianejchorobyzakaźnejnieprzyczyniłasięrasa,tylkowłaśniekultu-
ra27.Szczególnieinteresującewtejhistoriizdajesięto,iżrównieżwramach
rzeczywistościokreślanejprzezantropologówzapomocąpojęcia„kultura”
wypracowanyzostałmodelzachowań,dziękiktóremuosiągniętowzględną
odpornośćnamalarię.Modeltensprowadzonodosystemuzawieraniamał-
żeństw,któryfunkcjonowałwtensposób,bydrepanocytoza,czyliniedokrwi-
stość sierpowata, jako wrodzone niedotlenienie krwinek czerwonych, była
dziedziczona tylkopo jednymz rodziców, jakożedziedziczonapoobojgu
zwykleprowadziładośmierci28.

Kończąc przybliżanie istotnych z punktu widzenia poruszanego przeze
mnieproblemuuwagLévi-Straussanatematzależności,jakiezachodząmię-
dzysystememkulturyazespołemcechfizycznychcharakteryzującychludność
nadanymobszarze,pozwolęsobienaprzytoczeniejeszczejednegocytatu:

Kulturęwyznaczapewnawielośćcech,zktórychczęśćjestwspólna,aczwróżnymstop-
niu,dlaniej idlakultur sąsiednich, a takżedalekich,podczasgdy innecechyoddzielają ją
od nichw sposóbmniej lub bardziej dobitny.Cechy te równoważą sięw ramach systemu,
którywobuprzypadkachpowinienbyćzdolnydoistnieniairozwoju,inaczejbowiembędzie
stopniowonegowanyprzezinnesystemy,charakteryzującesięwiększązdolnościąekspansji
ireprodukcji29.

Jako laik w zakresie nauk medycznych, a szczególnie genetyki, nie
umiemwypowiedziećsięnatematistnieniasystemurównoważeniasięcech
fizycznych,któryzapewniagrupiezdolnośćreprodukcjiniebudzącejzastrze-

26 Zob.F.B.Livingstone,Anthropological Implications of Sickle Cell Gene Distribution in 
West Africa, „AmericanAnthropologist”60,1958,nr3.

27 Zob.C. Lévi-Strauss,Rasa i kultura…, s.41–42.
28 Ibidem,s.41.
29 Ibidem,s.43.
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żeń pod względem genetycznym. Jednak jako etnograf przysłuchujący się
uwagom ludzi przyjeżdżających naWileńszczyznę, a zamieszkałych gdzie
indziej,atakżeobserwatorniuansówwileńskiejkulturymogęstwierdzić,że
mieszkańcy ziemiwileńskiej sprawiająwrażenie populacji ludzi zdrowych
iróżnorodnychpodwzględemcechfizycznych,napodstawiektórychdałoby
się tu równieżwskazaćnadominujące typyurody.Wartepodkreślenia jest
dodatkowoto,cozauważawieluludzizzewnątrz,iżnaWileńszczyźniesto-
sunkoworzadkospotkamysylwetkiosóbdotkniętychchorobącywilizacyjną,
jaką jestotyłość.Zapewnewiele takichczynników, jakmiędzyinnymistyl
życiaczydieta,decydujeotakimstanierzeczy.Mającjednaknawzględzie
zarówno niektóre z przybliżonych uwag Lévi-Straussa, jak i fakt istnienia
wieluelementów,wtymtychsprowadzającychsiędofizycznychwłaściwości
człowieka,którewkonsekwencjiskładająsięnaspołecznyikulturowyobraz
Wileńszczyzny,trudnoniezastanawiaćsięnadistnieniemmechanizmuodpo-
wiadającegozazrównoważonysystem„wymiangenetycznych”,tymbardziej
że dosyć charakterystycznym elementem funkcjonujących na ziemi wileń-
skiejzachowańspołecznychsąmałżeństwamieszane.Tegotypumałżeństwa
niesąjakąśszczególnądominantą,niemniejniejesttoodosobnionezjawisko
isądzę,żeprzypadkitegotyputransgresjispotkamywwiększościwileńskich
rodzin.Zprzymrużeniemokawartozastanowićsięnawetnadtym,czywtak
„wymieszanym”świeciepytanieokluczdoborutudzieżilościowywskaźnik
małżeństw mieszanych ma w ogóle jakikolwiek sens. Prowadząc badania
etnograficznenaWileńszczyźnie,mimowszystkowyczulałemuwagęnaten
problem.Nieudałomisiędostrzec jakichśsystemowychrozwiązańw tym
zakresie,niemniejzdołałemzebraćsporoprzykładówilustrującychzawiłość
niektórychrelacjimałżeńskichwtym„przemieszanym”świecie.

Interesującymprzykłademswoistegoijakdlamnietrudnegodorozwikła-
niaalgorytmuzawieraniamałżeństwmożebyćto,coopowiedziałamikiedyś
wpociągumłodamieszkankaAugustowa, która urodziła się jużwPolsce,
lecz której rodzina przybyła zWileńszczyzny, z Trok.Moja rozmówczyni
uważała się zaLitwinkę.Twierdziłanatomiast, że jej ojciec jestPolakiem,
amatkaLitwinką,dodając,żewjej rodziniedziadkowie iwujowie,którzy
byliPolakami,brali sobiezażony, jejbabcie iciotki,właśnieLitwinki,bo
najwyraźniej, jak stwierdziła, one im się bardziej podobały.OwaLitwinka
zAugustowamiałaciemnobrązoweoczy.Spytawszyoto,poktórymzrodzi-
cówodziedziczyłatakiichkolor,dowiedziałemsię,żepomatce,gdyżojciec
ma oczy niebieskie. Nawiasem mówiąc, wiele spośród poznanych przeze
mnienaWileńszczyźnieiżyjącychzsobąlubspotykającychsiępardamsko-
-męskichcechowałosiętym,żebardzoczęstoonmiałoczyniebieskie,aona
brązowe.Albo odwrotnie— on brązowe, a ona niebieskie czy też raczej
przypominająceswąbarwąkwiatprzylaszczki—žibutė.
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Znacznieprostszywariantkoligacjimałżeńskichzdajesięwynikaćztego,
oczymdowiedziałasięJoannaJokielodswojejrozmówczyni,osiemdziesię-
cioośmioletniej kobiety zamieszkałej nieopodal miejscowości Niemenczyn
(Nemenčinė)naLitwie.Wtymprzypadkuprzyokazjiotrzymujemyinforma-
cjęnatematpotencjalnegokryteriumwyróżniania„swojskości”i„obcości”
naomawianymterenie.Otofragmentraporturelacjonującytękwestię:

„JednacórkawyszłazamążzaLitwina,drugazaRuskiego.SynożenionyzPolką”.[…]
osobawypowiadającapowyższesłowaniemiałanicprzeciwkomieszanymmałżeństwomswo-
ichdzieci.Jednakdotyczyłotowyłączniemałżeństwznarodowościamidobrzeznanymi.Bo-
wiemLitwiniczyRosjaniesąobecniwżyciurozmówczyninieustannieodwielulat.Zapytana
oto,czywydałabycórkęzaFrancuza,odpowiedziała:„AleFrancuzomtojużbymnieufała,bo
ichnieznam”. Dlategoteżwydajemisię,iżmamytudoczynieniaztolerancją,alewobrębie
znanejsobiegrupy,więcmożnabyprzyjąć,żeLitwiniiRosjanieniesądokońcatraktowani
jak„obcy”,ponieważstopieńichznajomościiakceptacjijestznaczniewyższyniżinnychna-
rodowości30.

Zaświadczając,żeztegotypuprzypadkamispotkamysięwkulturzeWi- 
leńszczyznynaderczęsto,pozwolęsobienaprzybliżenieuwagiJustynyStar-
czuk, która prowadziła badania terenowe na nieco innym obszarze, bo na
pograniczubiałorusko-polskimlub,szerzejrzeczujmując,wstrefiewpływów
chrześcijaństwawwersji katolickiej oraz prawosławnej. Uwaga tawydaje
sięotyleistotna,oilemożecośwnosićwkwestiisystemowegozrozumienia
problemuzawieraniamałżeństwwstrefachkrzyżowaniasięludzimówiących
odmiennymijęzykamiiprzywiązanymidoodrębnychtradycjikulturowych.
ZresztąnaWileńszczyźnierównieżmamydoczynieniazdynamicznąformą
kontaktuwzakresiezawieraniamałżeństwwobrębiegrupidentyfikujących
sięzjęzykiembiałoruskimipolskim.Wkażdymraziekonstatacjaprzywoła-
nejtuStarczukjestnastępująca:
nakobieciespoczywaciężarpodwójności—rodowej,wyznaniowej,obrzędowej[…].Wspo-
łecznejinstytucjimałżeństwakobietajestłącznikiemmiędzydwiemarodzinamiiichdomowy-
mitradycjami,awkontekściewyznaniowegopograniczaimałżeństwmieszanych—między
obiemareligiami31.

Napewnojesttojakiśtropukazującypotencjalnykierunekszukaniakul-
turowegosensuopisywanychtupraktyk,aczkolwiekpodobnegorozpoznania
dokonałjużAdamMickiewiczwPanu Tadeuszu. JakpiszeMichałKuziak,
jesttodzieło,któregomodelarchitektonicznycechujewielojęzyczność,jed-
noczesne bądź naprzemienne funkcjonowanie kilku języków lub środków

30 J.Jokiel,Sprawozdanie z praktyk terenowych na Wileńszczyźnie — lipiec 2008, raport
zbadańterenowych(ArchiwumKatedryEtnologiiiAntropologiiKulturowejUWr),Wrocław
2008,s.5.

31 J.Starczuk,Cmentarz i stół. Pogranicze prawosławno-katolickie w Polsce i na Białorusi,
Wrocław2006,s.126. 
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wyrazu, co sprawia, żemamydoczynienia zniebywale złożonąkonstruk-
cją32, w której treści znajdziemy także motyw konfliktu oraz dążenia do
zgodyprzedstawicieliwięcejniżtylkodwóchzwaśnionychstron,booprócz
SoplicówiHoreszkóworazichstronnikówznajdziemyturównieżMoskali.
Wkażdymraziesposobemnazażegnaniesporu,który jakwiemy,przybrał
też krwawe formy, jest małżeństwo Tadeusza z Zosią, określaną w dzie-
leMickiewicza także jako „panna Zofija”.Warto zwrócić uwagę, że imię
to, Zofia, pochodzi od greckiego słowa sophia, oznaczającego „mądrość”.
Ipewnieteżdotegosprowadzasię,przynajmniejjakojednazwielu,mądrość
Pana Tadeusza, wktórymtodzieleZosiazroduHoreszków,choćwyrastała
podopiekązwaśnionegozHoreszkami roduSopliców, zktóregowywodzi
sięTadeusz, łączywakciemałżeństwadwarody, różniącesięnie tylkona
poziomie„więzówkrwi”,lecztakżenapłaszczyźniesympatiipolitycznych.
Małżeństwo Tadeusza z Zofią w swym symbolicznym wymiarze jest nie-
wątpliwie formą połączenia nie tylko dwóch rodzin, ale dwóchwiększych
tradycji,jakiemożnazawrzećwpojęciach„Korona”i„Litwa”33.

Sądzę, iż w wielu przypadkach na małżeństwa mieszane, jakie mają
miejsce wśród mieszkańców Wileńszczyzny, można spoglądać zarówno
jaknafuzjęrodzinistojącychzanimitradycji, jakimierzyćjewkatego-
riach pewnej mądrości, której sens sprowadza się do tego, iż w kulturze
Wileńszczyzny—przywołująciparafrazującjednozprzywołanychuogól-
nieńLévi-Straussa—wyznaczanejprzezpewnąliczbęcech,zktórychczęść
jestwspólna,„aczwróżnymstopniu,dlaniejidlakultursąsiednich,atakże
dalekich,podczasgdyinnecechyoddzielająjąodnichwsposóbmniejlub
bardziejdobitny”,funkcjonujesystem,wktóregoobrębie„cechyterówno-
ważąsię”34.

* * *

Dystans „spojrzenia z oddali” na kulturęWileńszczyznymożna zwięk-
szyć,jaksądzę,uciekającsiędotropówzaledwietylkozaznaczonychprzez
autoraRasy a historii orazRasy i kultury w obu tych tekstach. Chodzi tu
ouwagiLévi-Straussanatemat,mówiącogólnie,DalekiegoWschodu.

Wpierwszymz tych tekstówwzmiankana ten temat jest raczejkrótka,
dlategomożnajątuprzytoczyćwcałości:

Zachód, tenmistrzmaszyn,wykazuje zaledwieelementarnewiadomościokorzystaniu
imożliwościachmaszynynajwyższegorzędu, jaką jestciało ludzkie.Wtejdziedzinie, jak

32 M.Kuziak,Wielka całość. Dyskursy kulturowe Mickiewicza,Słupsk2009,s.329.
33 Zob.A.Mickiewicz,Pan Tadeusz, czyli Ostatni zajazd na Litwie. Historia szlachecka 

z roku 1811 i 1812 we dwunastu księgach wierszem,Warszawa1990,s.316.
34 C.Lévi-Strauss,Rasa i kultura…,s.43.
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również w pokrewnej dziedzinie stosunków między elementami fizycznymi i moralnymi,
WschódiDalekiWschódmająnadZachodemprzewagęwielutysiącleci;kulturytewytwo-
rzyłyrozległeuogólnieniateoretyczneipraktyczne,takiejakjogahinduska,chińskiemetody
oddychania[…]35.

Aplikacjęzacytowanegofragmentudopodjętegowtymartykuleproble-
muchciałbymodłożyćdomomentu,ażprzybliżęto,coLévi-Straussoznaj-
miłnatematmyśliDalekiegoWschoduwRasie i kulturze, acowzasadzie
należałobypotraktować jakopuentęowego tekstu.Francuskiuczonypodał
bowiemwwątpliwośćzdolnośćsamodzielnegorozstrzyganiaprzezetnologa
problemów,„którenasuwawalkazprzesądamirasowymi”36.Jegozdaniem
tęniepewność,wskutekprzybywaniawiedzy,potęgujeświadomośćtego,iż
problem ten nie dotyczy tylko człowieka jako gatunku, lecz raczej relacji
człowieka z innymi żyjącymi gatunkami, bez której uwzględnienia próżno
wypowiadaćsięnatematposzanowaniaprawdożyciadrugiegoczłowieka.
JakdalejpiszeLévi-Strauss,„szacunek,któryspodziewamysięuzyskaćod
człowiekawstosunkudo jegobliźnich, jest tylkoposzczególnymprzypad-
kiemszacunku,którypowinienmiećdoposzczególnychformżycia”37.Dalej
francuskiuczonyobwiniawręczzachodnihumanizmjakospadkobiercęanty-
kui renesansuzato,żeoddzieliłczłowiekaod„resztystworzenia”,pozba-
wiającgotymsamym„ochronnejtarczy”przedsamymsobą,czegodowodzą
doświadczeniaXXwieku38.Lévi-Straussjednocześnieuwrażliwianato,że
nienależyzapominać,iż
człowiekjestgodnyszacunkunajpierwjakożywaistota,aniejakopaniwładcastworzenia:
pierwszerozpoznanie,którezmusiłobygododaniadowoduszacunkuwobecwszystkichży-
wych istot.Pod tymwzględembuddyjskiDalekiWschódpozostajedepozytariuszemzasad,
którymipowinnakierowaćsięcałaludzkość39.

Wkontekścietego,codotejporyzostałotupowiedziane,sugerowałbym
wdalszymciąguspojrzeniezperspektywy,naktórąwskazujeLévi-Strauss,
szczególnie jednak akcentując kwestie, po pierwsze, ciała pojmowanego
jako „maszyna najwyższego rzędu”, po wtóre, stosunku myśli Dalekiego
Wschoduwobecproblemu,mówiącogólnie,„oddzielenia”nietylkoczłowie-
ka„odresztystworzenia”,lecztakżetworzeniapodziałówmiędzypsychiczną
afizycznąstronączłowieka.

W buddyjskiej myśli DalekiegoWschodu nie ma mowy, w kontekście
relacji„jednostki”zeświatem,oistnieniu,oczymnależyodrazuwspomnieć,
podziałunasferęwłaściwościpsychicznychifizycznych,zarównowodniesie-

35 C.Lévi-Strauss,Rasa a historia…,s.152.
36 C.Lévi-Strauss,Rasa i kultura…,s.51.
37 Ibidem,s.52.
38 Ibidem.
39 Ibidem.
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niudoczłowieka,jakiinnychistotżywych.Nieoznaczatojednak,żeludzie
wolnisąodtego,cookreślasięmianemdualistycznegosposobupostrzegania
rzeczywistości. Nie są, ponieważ ichmyślenie zależy od języka jako upo-
rządkowanego systemu pojęć, jak zapewne ująłby toLévi-Strauss, zorgani-
zowanychnazasadzie„binarnychopozycji”.Buddyzmjestjednakwłaśnietą
doktryną,wramachktórejgłosisię,iżówdualizmmyśleniajestiluzoryczny.
ZaojcatejrefleksjiuważasiężyjącegowIndiach,między566a486rokiem
p.n.e.SiddharthęGautamę40,zwanegorównieżBuddąŚiakjamunim,któremu
przypisuje się również osiągnięcie stanu „oświecenia”, pojmowanego jako
wzniesieniesięponadpoziomdualnegomyślenia,jakteżjakowglądwistotę
naszejegzystencjiosadzonejwciąguwarunkującychsięwzajemniezdarzeń
ocharakterzeprzyczynowo-skutkowym,wskutekczegowszelkieformyistnie-
nianależypojmowaćwkategoriach„jedności”,niezaśrozdzielenia41.

Rozwójbuddyzmuorazjegorecepcja,któradoXXwiekuograniczałasię
do kontynentu azjatyckiego i przyległych dońwysp naOceanie Indyjskim
i Pacyfiku, przyniosły owocew postaci różnychmetodwpajania „wiedzy”
buddyjskiej kolejnym jej adeptom, ale też zespół dogmatów i praktyk oraz
form ich celebrowania.Można jednakmówić również o niezmiennym ele-
menciebuddyjskiejpraktyki,jakimjestsiedzeniewpozycjikwiatulotosu,co
naprzykładwJaponiiokreślasiępojęciemzazen. Iwłaśnienatymwymiarze
buddyzmu chciałbym się skoncentrować w kontekście problemu porusza-
nego w tym artykule. Mianowicie, jak twierdzi zdecydowana większość
piszących na ten temat osób, bez wspomnianego elementu trudno mówić
o buddyzmie, jakkolwiek nie tyle o samo siedzenie tu chodzi, ile o to, że
jesttowypracowanyprzezsetkilatsposóbnato,abyprzezkoncentracjęna
oddechu,właśniewpozycjisiedzącej,jednoczyćciałoiumysł,którewswej
istocie są„jednym”42.Motyw tenwydaje sięo tyle interesujący,o ilebud-
dyzmuznawanyjestrównieżzareligię,wktórejobrębieznajdziemycałkiem
niemałotrudnychdozweryfikowaniakoncepcji,jakchoćbytychzwiązanych
zwiarąwreinkarnację,conamarginesiezdajesiękorespondowaćzewspo-
minanymprzezLévi-Straussaszacunkiemwobec„wszystkichżywychistot”. 
Prawdopodobnietrudnoodmówićpragmatycznychwalorówpraktycebuddyj-
skiejskoncentrowanejnadbałościojednośćciałaiumysłu.Jednocześniejesz-

40 M.Mejor,Buddyzm, Warszawa1980,s.43–44.
41 Zob.ibidem;por.I.Kania,Muttāvali. Księga wypisów starobuddyjskich, Kraków1999;

D.T. Suzuki,Wprowadzenie do Buddyzmu Zen, przeł.A. iM.Grabowscy,Kraków 2017;
A.W.Watts,Droga zen, przeł.S.Musielak,Poznań1997.

42 Otympiszązarównoteoretycy,jakipraktycy,wtym„misjonarze”buddyzmuzZacho-
du;zob.C.Durix,Sto kluczy zen, przeł.P.J.Ilukowicz,Poznań2006;P.Kapleau,Trzy filary 
zen. Nauka, praktyka, oświecenie,przeł.J.Dobrowolski,Łódź2012;A.Kozyra,Filozofia zen, 
Warszawa2004,s.112–117;A.Poraj-Żakiel,Wprowadzenie do zen. Historia — praktyka — 
współczesność,Wrocław2018;D.T.Suzuki,op. cit. 

Księga WSW24 II.indb   148Księga WSW24 II.indb   148 28.05.2021   08:58:0128.05.2021   08:58:01

Wrocławskie Studia Wschodnie 24, 2020 
© for this edition by CNS



  KulturaWileńszczyzny 149

czetrudniejniezauważyć,iżpraktycetejtowarzyszyrozbudowanastruktura
wierzeniowa.Jednakwłaśnietencielesny,żetaksięwyrażę,wymiartejprak-
tykichciałbymwtymmiejscupodkreślić.Uzasadnienietejintencjijestnastę-
pujące.Otóżstudiując literaturęzzakresubuddyzmuzen,dotarłemmiędzy
innymidopracySto kluczy zen, którejautoremjestClaudeDurix.Wrozdziale
zatytułowanymPostawa pisze on, żewłaściwa „postawa” jest kluczem do
wykonywanianiemalkażdej czynności, takżekonkretnegozawodu. Innymi
słowyodpowiednieustawienieciałajestważnezarównowwypadkuboksera,
kierowcy,pracownikabiurowegoczychirurga,jakteżwtedy,gdybiegniemy,
idziemy na spacer czy zmywamynaczynia.Dotyczy to także siedzeniawe
wspomnianejpostawiezazen.JakpiszeDurix:

Jeśli„postawajestsednemzazen”,topowiedziałbym,żesednempostawyjestpiątykręg
lędźwiowy.Otej,nienależącejdonajwiększychpośróddwustuczęścinaszegoszkieletumożna
powiedzieć,żeprzewodzi„ministerstwunaszegożycia”:jestzwornikiemłukuwarchitekturze
ludzkiegociałaijestbyćmożejednymzważniejszychwśródkluczydozrozumieniazen.Bez
niegoniebyłabymożliwawłaściwapostawa43. 

Taksięjakośzłożyło,żepoprzeczytaniutegofragmentuspotkałemwciągu
kolejnychdnikilkaosób,którenarzekałynadotkliwebólekręgosłupa,cowię-
cej,przyczynąichproblemuwtymzakresie,bądźwręczcierpienia,byłwła-
śniepiątykręg.Wspominamotym,ponieważwefekcietegozderzeniafaktów
uświadomiłem sobie, iż niezależnie od treści funkcjonujących w obrębie
doktrynybuddyjskiejpostawazalecanaprzypraktykowaniubuddyzmu,nie-
zmiennaoddwóchipółtysiącalat,jeśliwierzyćliteraturzeprzedmiotu,może
odpowiadaćzadobrąkondycjęcielesnąpraktykującegobuddysty,chroniącgo
wtensposóbprzeddeformacjamikręgosłupawokolicypiątegokręgu,który
rzekomo„jestzwornikiemłukuwarchitekturzeludzkiegociała”.Mówiącina-
czej,pragmatycznywymiartegofaktupozwalaprzyjąćitakąewentualność,
żewgruncierzeczypraktykakulturowa,jakąjestbuddyzm,zcałymbagażem
towarzyszącychmu pojęć, sprowadza się do poziomu ciała, co jest bardzo
istotnenietylkowkontekścieprzysłowia„wzdrowymcielezdrowyduch”.

Przypuszczam,żeLévi-Strauss,gdypisałodalekowschodnichuogólnie-
niach teoretycznych i praktycznych,miał raczej namyśli zespół poglądów
w zakresie pojmowania i wykorzystywania ciała ludzkiego. Podejrzewam
również,iżpodobnie,toznaczykompleksowo,spoglądałnabuddyjskąmyśl
DalekiegoWschoduwodniesieniudorelacjiczłowiekazeświatem,doktórej
to postawy daleko człowiekowi Zachodu. Jednocześnie jednak, zwłaszcza
wRasie i kulturze,wyraźnie zaznaczył, że rasa, conależałobyczytać jako
fizycznywymiar człowieka, jest funkcjąkultury. Iwłaśniew tym„duchu”
chciałbymprzystąpićdopodsumowaniatego,cozostałoprzywołanewtym
artykule.

43 C.Durix,op. cit., s.106.
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Istnieje bardzo dużo, zwłaszcza w humanistyce, płaszczyzn dyskursu,
wktórychobrębietworzysięnarracjenadanytemat.Zwykleprzynależąone
dokategoriiobrazówprzedstawiającychkonkretnezjawiskabądźfakty.Także
niniejszy wywód jest takim obrazem, szczególnie kultury Wileńszczyzny
postrzeganej przez swego rodzaju kalki światopoglądowew postaci teore-
tycznych uogólnień Claude’a Lévi-Straussa czy niektórych informacji na
tematbuddyzmu,przedewszystkimzen.Wobrazie tymcała różnorodność
językowa,religijna,uwarunkowaniahistoryczneczypolitycznezdająsiępeł-
nićprzedewszystkimfunkcjęnadbudowysymbolicznejpowstałejwzwiąz-
kuz ludzkąpotrzebąporządkowaniapostrzeganej lubdoświadczanejprzez
człowieka rzeczywistości. Do sfery konkretu natomiast bardziej zdają się
przynależećkolejnezawieranemałżeństwaczypowstającezwiązkipartner-
skiewwariancieheteroseksualnymipochodząceztegotypurelacjipotom-
stwo.Myślę,żekwestiaprzynależnościnarodowejczyjęzykowejwobliczu
wszelkichfaktów,którychsenssprowadzasiędo,przywołującstwierdzenie
Lévi-Straussa, „wymiany genetycznej” sprzyjającej grupie zamieszkującej
daneterytorium,schodzinaplandalszy.

Jako preludium do ostatecznego zamknięcia zaproponowanego w tym
tekściewywoduchciałbymzaproponowaćprzybliżenieprzypadku,jakizostał
opisany przez Agatę Hummel w tekście Mieszkańcy wsi w ich własnych 
opowieściach w okolicach Dziewieniszek. Autorka opisała w nim historię
mężczyzny,któryżyłjednocześniezdwiemakobietami,zktórychjedna,star-
sza,byłajegoprawowitążoną,natomiastdruga,młodsza,matkąjegodzieci.
PrzyjrzyjmysiętejopowieściwujęciuHummel:

KolejelosupaniHalinyznanesąmizopowieściinnychosób.Jejhistoriazostałamiopo-
wiedzianajakociekawostka,niezależnieprzezdwieosobywewsi.PaniHalinaurodziłasięna
Białorusiwbiednejwielodzietnejrodzinie.Przyszławięcnasłużbędogospodarzawobecnej
wsi [Wileńszczyznapo stronie litewskiej—G.D.].Ówgospodarz był jużwprawdzie stary
imiałżonę,alespodobałamusięnowasłużąca.WkrótcepaniHalinazaszławciążę.Gospo-
darzijegożonaniemoglimiećdzieci.Jemubardzozależałonapotomku,więcumówilisięwe
troje,żeHalinazostaniewdomuiurodzidziecibezdzietnemumałżeństwu.Matkątychdzieci
miałabyćżonagospodarza.Kiedyjednakdzieciprzyszłynaświat,Halinanieodstąpiłatamtej
kobiecierolimatki,aichojciecniesprzeciwiałsiętemu,gdyżkochałmłodsząsłużącą.Gospo-
darzmiałwięcwdomudwiekobiety,coobajnarratorzytejhistoriiwyraźniepodkreślają,ale
otwarcieniepotępiają.Kiedyumarł,onedalejżyłyrazem—wzgodzie,jaktwierdząosoby,
którerelacjonowałymitęhistorię44.

Przybliżonarelacjaz„terenu”,etnograficznykonkret,towgruncierzeczy
opisanie przypadku poligamii, dokładnie poligynii, czyli związku jednego
mężczyznyzwięcej niż jednąkobietą, choćnadobrą sprawęw tymprzy-

44 A.Hummel,Mieszkańcy wsi w ich własnych opowieściach w okolicach Dziewieniszek,
[w:]Etnografia lokalnych znaczeń. Monografia społeczności lokalnej okolic Dziewieniszek na 
Wileńszczyźnie, red.Ł.Smyrski,Warszawa2005,s.57.
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padku moglibyśmy też mówić o związku dwóch kobiet wychowujących
potomstwo.Niesądzę,abytegorodzajurelacjestanowiłynormęwkulturze
Wileńszczyzny.Jesttoraczejosobliwość,niemniejiwniejkryjesięwielki
sens, jeśli za taki uznamyposzanowanie dla życia ludzkiegonawetwtedy,
gdyzrodziłosięonoznieprawegołoża.

Wświetlezawartychturefleksjiiprzedstawionychprzykładówkonieczne
zdaje się przywołanie jeszcze jednej uwagi,mianowicie tej,wmyśl której
wszelkiesferynaszegobyciawświeciemusząbyćpotrzebne,skoroczłowiek
jetworzy.Piszęotym,ponieważniechciałbymostatecznierozstrzygać,co
mawiększysens—konkretreprodukcji,cowłaściwedlazwierząt,czyczę-
stozagmatwanarzeczywistośćrelacji ludzkichnapoziomiesymbolicznym,
zwykleuzbrojonawwyobrażenianatemattego,kto„swój”,kto„obcy”itp.
Zpodobnychpowodówniechciałbymteżrozstrzygać,czyrasajestfunkcją
kultury,czyteżmożejestodwrotnie,ewentualniektóraztychopcjibardziej
ciążynaszalimierzącejtękwestięwagi.Myślę,żeiwtymprzypadkuniema
wyraźnegorozstrzygnięcia.Jedyneuogólnienienatomiast,jakiechciałbymtu
wyartykułować,jesttakie,iżżyciejestnajwiększąwartością,cowprzypadku
człowiekamożeznajdowaćwyrazwtym,jakwielkąwagęprzykładadopie-
lęgnowaniawszystkichtychsystemówspołecznych,któreżycietozdająsię
warunkowaćizapewniaćjegotrwaniewobrębieposzczególnychwspólnot.
Uwagatadotyczyrównieżwszelkichkonstrukcji,wtymtychsymbolicznych,
odpowiadających za pożądane bądź dopuszczalne relacje pokrewieństwa
będącewistociefundamentemtakichzbiorów, jakiekryjąsięzapojęciami
„rodziny” czy „rodu”, a w konsekwencji także „narodu”, choć to ostatnie
pojęciezdajesięciążyćbardziejwstronęabstrakcjiniźlikonkretu.

CzyniącjeszczeukłonwstronęmyśliLévi-Straussa,tonietylkowkontek-
ścieprzedstawionychwtymartykuleinformacjiiuwag,aleteżzperspektywy
wszechobecnych w dzisiejszym globalnym świecie ruchów migracyjnych
czytworzącychsiędiaspor,wzwiązkuzczymwwiększościwspółczesnych
społeczeństwmożemyobserwowaćróżnorodnośćcechfizycznychczłowie-
ka,musimyzauważyć,żepojęcie„rasy”zdajesięreprezentowaćtrudnydo
ogarnięcia poziom abstrakcji,mimo iżwciążmożemy dostrzegaćwyraźne
różnicemiędzyludźmi,którewyrażająsięchociażbywodmiennościkoloru
ichskóry,włosówczyoczu.
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КультураВиленщины—«взглядиздали»
Резюме

Статьяпредставляетпопыткувзглядасдистанции,«издали»накультуруВиленщины,
вчастности,надвахарактерныхдлянеёявления,какимиможносчитатьмногоязычность
и относительно частые случаи заключения так называемых смешанных браков. Этот
подходосновывалсянатезисахиобобщениях,содержащихсявдвухтекстахКлодаЛеви-
Стросса:«Расаиистория»и«Расаикультура».Обоснованиемприменяемогомнойпод-
ходаявляетсяфакт,чтофранцузскийучёный,поднимаятемуреляций,обусловливающих
развитиеистабильностькультур,учитываеттакиекатегориичеловеческогоповедения,
которыеследовалобысвестикпонятиям«языка»и«брачныхотношений».Сэтойточки
зрениякультураВиленщиныпредстаётнетолькокакобластьконфликта, а скореекак
модель человеческого поведения, которое благоприятствует хотя бы хорошейфизиче-
скойформепопуляции,функционирующейвеёпределах.

Ключевые слова: Виленщина,многоязычность,брачныеотношения,раса,история,
культура
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CultureoftheVilniusregion:A“viewfromafar”
Summary

Thearticleisanattempttolookfromadistance,“fromafar”atthecultureoftheVilnius
region,especiallyitstwocharacteristicphenomena,i.e.multilingualismandrelativelycommon
casesoftheso-calledmixedmarriages.Thisanalysisdrawsonthethesesandgeneralisations
to be found in two texts byClaudeLévi-Strauss:Race and History andRace and Culture. 
Theuseof theapproachIhavechosenis justifiedbythefact that theFrenchscholar,when
writingabout the relationsdetermining thedevelopmentandstabilityofcultures, takes into
accountespeciallythosecategoriesofhumanbehaviourthatshouldbelinkedtothenotionsof
“language”and“relationswithinmarriage”.Fromthisperspectivethecultureof theVilnius
regionappearsnotsomuchasasphereofconflict,butratherasamodelofhumanbehaviour
conduciveto,forexample,highphysicalfitnesslevelofthepopulationfunctioningwithinit.

Keywords: Vilniusregion,multilingualism,relationswithinmarriage,race,history,culture
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